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Dnia 27 grudnia (8 stycznia) 1891/2 r. Rok TX. 


CENA OGŁOSZEŃ, 


2a jeden wiersz potilom Iuh za |e1* 
miejsce 8 kop., z nstọpstwem wrati» 
tzęściej powtarzających się «lho wiy- 
kszych ogłoszeń odpowiełniego tala! © 


Nekrolegi: za każdy wieras 10 ko; 

Reklamy: za katip wierm [2 kup 

Stale 2 wierszowe ogłaszaniu adr" 
sowe po ra. 2 miesięczni». 

Od należnośc! przewyższejących 1 
rubli ustąpstwo dodatkowa nzńlne 3 
prac. 


przyjmowane są: w Admlnistracyi „Dziennika“ 


oraz w binrach ogłoszeń Rajchiwana i Frendiera w Warszawie 


jasło baz oworreżania -nia bulg uwracano, 


Listy zastawne, serye, ich | 
wadliwość, zyski giełdy. 


m. 


„Najczęściej jednak tak bywa, że cleąey 
odnowić pożyczkę zdaje się wa łaskę lub 
niełaskę pośrednika, bankiera, Ten znów 
każe się sowicie wynagrodzić. Nawet za 
złe ma tego brać niemożna, bo w istocie 
naraża się na duże ryzyko i składa swe 
listy w kasie towarzystwa bez żadnego i- 


Autor stara się operacyę konwersyi | stotuego zabezpieczenia. Stać się zaś może 


przedstawić w tak czarnych kolorach i 


w ostatniej chwili, że właściciel domu z tych 


najeżoną tak nieprzezwyciężonemi prze- | lub innych powodów odstąpi od zamierzo- 


szkodamii, że ten 
dniony. niepotrzebnie psuje zalety książki, 
sprawiającej miejscami wrażenie adwoka- 
ckiej obrony, wygłoszonej w sprawie bez- 
seryjności listów zastawnych przeciwko 
towarzystwom kredytowym... Oto jak na 
str. 14-stej i l5-stej przedstawioną jest u- 
ciążliwość dokonania konwersyi: „Kapita- 


pesymizm nienzasa- | nej pożyczki, lub teź zakończy życie, zaś 


sukcesorowie nie będą w stanie wylegity- 
mować się nawet po upływie czasu przez 
prawo  określonego.. Prócz tego mogą 
zajść inne przewidzieć się niejdające tro- 
dności iniespodzianki. Uciążliwość tego po- 
łożenia tem jest dotkliwszą, że ze wzglę- 
dn na porządek, w towarzystwach kredy- 


listą lub posiadaczem dawnych listów zaw- | towych miejskich przyjęty, ten czas ryzy- 


sze prawie jest bankier. Ten znów nie ma 
obowiązku czynienia dla pożyczającego, 
zupełnie sobie obcego człowieka, tych 
wszystkich dogodności (pożyczki) bezpłat- 
nie i bez odpowiedniego zabezpieczenia. 
Wytworzenie tego właśnie zabezpieczenia 
dla użyczającego swego kapitału lub swych 
listów jest jednem z najtrudniejszych ža- 
dań w całym tym stosunku (tak)! Hypo- 
teki dobrej na swoim domu pożyczający 
dać nie może. Pierwsze miejsce hypotecz- 
ne po pożyczce towarzystwa, to jest, miej- 
sce dobre i dające wszelką pewność jest 
juź zajitem przez innego wierzyciela, o u- 
dzielaniu pea na niższy numer po to- 
warzystwia i wierzy! er wszym 
mowy być nie zało. bo kiego zabozyje: 
czenia żaden kapitalista nie przyjmie (tak). 
Cóż więc pozostaje? "Trzeba dać inne po- 
zalypoteczne zabezpieczenie. Jest to po 
prostu niepodobieństwem dla ogromnej 
większości właścicieli domów, niemających 
prawie żaduego osobistego kredytu, Po- 
trzeba więc próbować pozyskać względy 
pierwszego wierzyciela bypotecznego, aby 
zechciał dać na -swej sumie zapewnienie 
kapitaliście-bankierowi. Z pewnością jed- 
nak jeśli jaki wiefzyciel na to się zgodzi, 
to za tę gwarancyę trzeba mu się opłacić, 
czy to dając ma na przyszłość wyższy pro- 
cent, czy też w inny sposób. Przytem 
trzeba ponieść koszty aktów zabezpiecza- 
jących i łącznych z niemi układów, co, jak 
wiadomo, jest u nas rzeczą bardzo kosz- 
towną. 
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Leon Vinseau. 


CZY KOCHAĆ? 


Przekład z francuskiego. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr 8). 


ka może trwać 5 lub 6 tygodni (7) t. j: że 
między spłatą dawnej pożyczki, a otrzy- 
maniem nowej 5 lnb6 tygodni upłynąć mů- 
si, zanim wszystkim formalnościom stanie 
się zadość. 

„Po pokooaniu tych wszystkich trndności 
przychodzi na stół kwestya najważniejsza 
dla biorącego nową pożyczkę — różuica 
kursu między dawnemi i mowemi listami. 
Oprócz zapłacenia bankierowi-pośrednikowi 
za ryzyko przy adzielaniił dawnych listów 
na spłatę dawnej pożyczki, trzeba jeszcze 
mu zapłacić ową różnicę kursa, wynoszącą 
częste okoła 7%/, i prawie nigdy nie scho- 
dzącą dotąd do 2°/, (?) Czyli, że z każdych 
10,000 rabii, które spłaca, musi opłacić ‘ha 
raczu 700 rubli; lub przynajmniej 200! 
W cytowanym przykładzie odnowienia po 
życzki 10,000 rublowej, po spłaceniu z niej 
:/, części, haraez ten wyniesie około 5,500 
rubli lub przyvajmuiej 1,7507. 

Przytoczony nstęp nie przynosi chwały 
autorowi, widocznie nieprzebierającemu w 
kolorach dla odmalowania doniosłości bro- 
nionej przez siebie tezy. A tymczasem 
codzienna praktyka wykazuje, że ani to 
wytworzenie zabezpieczenia dla ażyczają- 
cego listów zastawnych na konwersyę' nie 
jest trudnem, ani te koszty różnicy kursn, 
przesadzone do 79/, nie są prawdziwe i 
praktykowane. Zszwyczaj dzieje się tak 
i ta w najgorszym razie: baukier spisuje 
z zaciągającym pożyczkę odnowioną przed 


złożyć je w towarzystwie kredytowem za 
kwitem sznurowym, wydanym na jego imię, 
wzamian xa listy, mające być wydane na 
pożyczkę odnowioną. Dostarczający listy 
zastawne dawniejszych seryj może i wi- 
nien zadeklarować w biurze, towarzystwa, 
że w razie niedojścia do skutku pożyczki 
odnowionej, czy to dla przeszkód hypotecz- 
nych, czy też dla innych jakichkolwiek- 
bądź powodów, będzie miał prawo odebrać 
je z powrotem. Poniaważ pomiędzy zło- 
żeuiem do towarzystwa listów zastawnych, 
a ostatecznem zadecydowaniem przez wy- 
dział hypoteczny wypłaty pożyczki, upływa 
zaledwie kilka dni, a niekiedy 24 godzin 
(a nie, jak to autor twierdzi, 5 — 6 tygo- 
dni, gdyż listy zastawne mogą być złożo- 
ne w ostatnim dniu przed sporządzeniem 
akta wypłaty), przeto ryzyko bankiera 
sprowadza się do minimum i zabezpiecze- 
nie jest najzupełniej pewnem. To też nie 
dziwnegó, że cala prowizya baukiera, 
wraz z różnicą kursu nie przenosi 2 —2:/47/,. 
Ów zatem haracz, przez autora obliczony, 
uważać należy za m$t, przynajmniej w 
tych towarzystwach, które starają się sto- 
warzyszonym przyjść z pomocą, zamiast 
| stawiać im/niepotrzebne trudności. 

W wypańku przeszkód stawianych przez 
wydział hypoteczny, rzeczy pozostaną in 
statu qno: odnawiający pożyczkę będzie 
zmuszonym zrzec się jej, a dostarczyciel 
listów zastawnych mocen będzie odebrać 
je z towarzystwa kredytowego, Każda in- 
stytucya kredytowa powinna uważać to 
sobie za obowiązek, aby w takich razach 
| położenie stowsrzyszonego uwzględnić i u- 
|łatwienia w powyższym sensie, dla zbyt- 
| niego formalizmu, wie odmawiać. 

Mówiąe o 79/, różnicy kursu, autor, jak 
to wyżej zacytowanem zostalo, staje sam 
z sobą w sprzeczności, skoro na innem 
miejscu stwierdził i słusznie, że już w po- 
łewie 1891 r. „znikła różnica pomiędzy 
niektórymi rodzajami listów zastawnych'*, 
a spodziewać się należy, że różnica ta tem 
więcej znikać nadal będzie. 

Z tem wszystkiem jedhak pracę autora, 
vapisaną z wielką przystępnością dla szer- 
szego. ogółu, uważać należy za bardzo po- 
żyteczną. Potrzeba podobnej książki oka- 
zywała się tem nieodzowniejszą, że nad 


| 


na utartych zasadach z przed pół wieku, 
bez uwzględnienia warunków i potrzeb 
czasa. Ustępy niejasne dla nas lub nie 
| zgodne z przepisami są zbyt nielicznie, aby 
zaważyć mogły na szali istotnej wartości 
książki. Rodzajem przykłada przytoczę 
dwa. W rozdziale zatytułowanym „Zasady 
ogólne" na str. stej autor, mówiąc o uma- 
rzalności pożyczki, wydanej na szereg 
25!'/, lat, wypowiada takie zdanie: „Idąc 
dalej za tąż myślą przewodnią zauważono 
że nie zawsze w ciągu 25'/, lat może by 
zabrany fundusz dostateczny na zaspokoj: 
nie wszystkich listów w pierwszym rok 
wydanych, Wynika to: już to z powoda « 
późnienia się dłażników w płaceniu ra 
jaż toz konieczności wydatkowania z tye) 
rat na różoe potrzeby stowarzyszenia it. | 
Więc też wogóle przyjęto za zasadę, że 
listy zawsze później umarzają sią, niż sa 
mą pożyczka, to jest, że list jeszcze jes 
w obiegu przez pawien czas, chociaż fun 
dusz na jego zapłatę już od lat paru zna 
duje się w skarbcu stowarzyszenia”: Prz! 
najlepszych chęciach ustępu tego zrozumie 
pie można. Listy zastawne muszą być u 
morzone w tymsamym:- okresie czasu, u 
jaki wydaną jest pożyczka, inaczej teory 
umorzenia nie posiadalaby żaduej warto 
ści; doliczanie zaś kilku lat do całkowite 
go wycofania z obiegu wszystkich listów 
danej emisyi jesy prostem następsiwen 
kilkoletniego trwania servi, a nie jako- 
wychś wydatków na potrzeby stowarzy 
szenia, r 

Na Str. znów 17 w rozdziale p.t. „3rod 
ki zaradcze w towarzystwie kredytoweu 
m. Warszawy* autor podnosi do znaczen! 
prawdziwej zasługi decyzyę ogólnego ze 
brania członków dotyczącą obowiązka skła 
dania na Kkouwersyę listów zastawnych 
przed samą wypłatą pożyczki odnowionej 
a nie, jak się to podobno przez cały sz: 
reg lat działo, jednocześnie przy podaniu 
o pożyczkę, skoro sama logika wskazuje 
że na to żadnej decyzyi nie było potrze- 
ba i że praktyka taka, jeśli i miala mie - 
śce, nie opierała Się na żadnym przepisie 
i była tylko niepotrzebnem utrudnieniem, 
gwoli zbytecznego formalizmu. 

W końcu nadmienić wypada, że przed- 
miot bezseryjności listów zastawnych co 


„regentem akt, w którym obowiązuje się | badaniem u nas tych rzeczy nie zadawano | do naszych. instytucyj kredytówych zapo- 


dostarczyć dla konwersyi listy zastawne i 


nienia z micływi anglikami. Gdvby ten 
poczciwy Lavaudien był poddanym królo- 
wej Wiktoryi oddawna bylibyście już może 
w Australii albo w Ameryce wraz-z blo- 
gosławieństwem ojca i kłlkuset banknota- 
mi. Ale we Francyi, w podobnych wy- 
padkach ojciec nie chce dać nawet błogo- 
sławieństwa — a syf marzy o czemś wię- 
cej niż o dziesiątku stuliwrowych bankno- 
tów. W tem cała trudność i różnica. 

— Być może—odparla Simona— patrząc 


— Nie, proszę pani, nie wszystko— od- | nań, jak na typ zupełnie sobie nieznany. 


part z westchnieniem—ale odpowiem pani, 
że Albin kocha panią... po swojemu. Mu- 
szę wierzyć, że to pani wystarczało. 
Wejdź pan w moje położenie. 
czterech lat zapamiętale używam Świata; 
matka moja nie jest juž w stanie dłużej 
tak bę al pi Niejeden Z młodych lu- 


A teraz, powiedz mi pan co trzeba czynić? 
— AE mało znam panią, ażebym mógł 
odpowiedzieć. Czy jednak pani zua siebie 


Od |samą? Powiedział mi Lavaudiea, że my- 


ślałaś pani o zamieszkaniu z nim w pre- 
ryach. Czy pani wiesz, czego się podej- 
mujesz? Czy pani jesteś pewną, że zoaj- 


dzi zalecał się do mnie i miłość wyma- |dziesz w Paryżu młodą kobietę z pani 
wiał; żaden jednak uwielbienia swego da- | sfery, z jej gustami i ERARA AN 
lej nie posunął. On jeden od lat dwóch | dość kochającą, dość kochauą, aby miała 


stale nie odstępował mnie, nie opuścił aui 
jednej sposobności, aby się ze mną zoba- 
czyć. Rozmawialiśmy ze sobą ile tylko 
zechcieliśmy. Przestudyowałam go jak 
kę. Wspominałam niejednokrotnie o 
przeszkodach różnych, o ojct; na to odpo- 
wiadał mi: „Popatrz pani na Anglię! 
Najlepsze są tam małżeństwa, bo zawie- 
rają je tam jedynie osoby interesowane.* 
— I mnie mówił to samo, a z tego co 
wczoraj widziałem, wnoszę, że swoboda 
angielska między młodymi ludźmi i u nas 
zdaje się ak 
wiam się, moje panie, że się bardzo prze- 
rachujecie. Młode angielki nie są ani po- 
wabuiejsze, ani godniejsze miłości, ani na- 
wet rozsądniejsze od was. Ale cała ich 
wyższość polega na tem, że mają da czy- 


szanse nie umrzeć tam z tęsknoty, undów 
i żalu? Zwróciłaś się pani do mej szcze: 
rości... A więc obawiam się, że jednej 
rzeczy brakłoby w waszem małżeństwie 
z miłości. 

— Mianowicie? — spytała Simona, 0- 
garniając Maurycego spojrzeniem swych 
ślicznych oczn. 

i Miłości. 

— 0 kim pan mówi? O nim, czy o 
mnie? 

— Nawet o pani. Nie pani w tem wina. 


imatyzować. Niestety, oba-| Dziś wszystko sprzysięga się na zagładę 


uczucia: wychowanie, obyczaje, życie wiel- 
koświatowe. Romans poświęca miłości słod- 
ką ironię. Teatr przedstawia ją jak Mo- 
lière lekarzy. Mlode panny pragną jej, 
lecz jak się wziąć do tego? Qzy pani wi- 


sobie zbyt wiele zachodu. Wzorowano si 


, działa kiedy chinki prawdziwe, którym od 
| tat czterech wieku psują zupełnie kształt 
"nogi? Spytaj się pani, czy zdolne są do 

odzenia! Biedne kobiety! Nietylko uczy- 
niono im chód niemożliwym, ale przekona- 
iio jeszcze, że to niepotrzebne, nieużytecz- 
ne i trywialne. 

Simóna ze szczególnym uśmiechem przym- 
knęła oczy. 

— Dobrze!—westchnęta.— Rozumiem to. 
Jestem chinką. I naturalaie wyleczyć się 
z tego nie można. 

— O! proszę pani! Nie życz chinee, aby 
obudziła się którego dnia z pragnieniem 
przechadzki! Nieszczęśliwa. Jakież zno- 
siłaby męki! 

— A więc, nie należy kochać? 

Ciegnórec milczał przez chwilę. Z łok- 
ciem opartym na stole, z głową opnszczo- 
ng na rękę, patrzał przed siebie w zamy- 
śleniu owym łagodnym, rozmarzonym wzro- 
kiem, rzucającym niewypowiedziany arok 
przez kontrast z jego męzką, silną posta- 
wą. Nagle rysy jego ożywiły się i upięk- 
szyły, niby promieniem natchnienia; z pe- 
wnego rodzaju smutkiem jednak odparł: 

— Nie, nie należy kochać, jeżeli wyobra- 
żamy sobie szczęście w doatatkach i spo- 
koju sybaryty, dla którego każda przy- 
krość, każdy wysiłek są nieszczęściami. 
Nie należy kochać, jeżeli wymagamy od 
wiosny tylko łagodnego ciepla, a nie róży, 
nawet z kaleczącemi kolcami. Miłość to 
balsam, opromienia i zabarwia życie, lecz 
krwawi serce głębokiemi ranami. A je- 
duak jest ona wiosną, Szczęściem, bogac- 
twem. Serce kochające, kocha i swoją 
ranę glęboką; dumne jest z cierpień swo- 
ich; rozkwita skrapiane rosą łez. Prome- 


Z WZ W O Z Z ZZ 


wiedzianym jest na przyszłe zebranie o- 


teusz drży o jedno tylko: aby ma ulecia! 
orzeł straszny... i uwielbiany! 

Simona słuchała bez najlżejszego porn- 
szenia, z oczymą natkwionemi w mówiące- 
go. Usta jej rozchyliły się powoli, oddech 
coraz bardziej przyśpieszał, a w oczach za- 
jaśniała wilgotna rosa wiosenna. Gdy Maun- 
rycy przestał mówić, siedziałą jeszczu 
chwilę w milczeniu, poczem, leniwie wstaw- 
szy z krzesła, rzekła: 

— Nie bądźmy jednak okrutni dla mojej 
matki, która upada ze znużenia, Czas już 
abyśmy się rozstali. Jednak miłosiernym 
byłoby ze strony pana uczynkiem, gdybys 
odwiedzał nas często. 


XVI. 


— Cöż się z tobą wczoraj dzialo? Wica- 
le cię nie widać? spytał generał da Ber- 
dous Maurycego, gdy ten wchodził doń de 
gabinetu na trzeci dzień po bald.—Cóż ro- 
biles? 

— Miałem trzy wizyty. Jeduę u pani 
Versepuis, mego wspólnika; drugą u lira- 
biny Gravino, trzecią u pań Montdaxpiia. 

— Majątek, miłość i przyjaźń; dzień y- 
żytecznie spędzony. Ale mój drogi % przy: 
krością zauwążyłem, że Ściskasz serdecznie 
reka tema cukieruikowi, jak gdyby byè 
twoim przyjacielem. 

— A czelnuźby uie? Uczciwy to. czło 
wiek, a cukier stanowi właśnie łączalk 
między nami. Ja wydobywam cukier 2 slo- 
mi. On zrobił majątek ij 
frauków faut, który kosztuja. 


za z4eść 
nie 
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Dotychczas chmiel ruski sprzeda- | pasie. 
Sc 2 z R Re Anglii przez  haudlujscych t kx | 
le 
| DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. (0 użoiecki. W Biompóci ogółóp. 


czem często uchodził tam 
becnie, jak donoszą „Pe- 

terb, wiedomosti', pewien plantator w | Zima w Helenowie. Czem jest pod wzglę- 

ŁÓDŹ, dnia 8/T 1892 r- Rosyi zuczął sprzedawać swój chmiel bez- | dem kunsztu ogrodniczego Helenów w le- 

+: Dowiadujemy sią obecuie, że zazva: pośrednio do Londyuu i osiągnął bardzo | cie—widzi się dopiero w... zimiel... Podąży- 
ezana na tem miejscu przed kilku dniami pomyślóe. rezultaty.  Wonhec udania się tej | liśmy tam wczoraj zachęceni do tej prawie 
sprzedaż tarbierni | pralni p. Adol- pierwszej próby, istnieje zamiar założenia | zamiejskiej wycieczki zapowiedzią reunionu 
A fx Kuntzego w Zgierzu, p. Ernstowi roz- | geutury ruskiej dla wywozu chmielu na | łyzwiarskiego, jaki mieli dać sobie ua szta- 
Í = chwiała się. Pomimo bowiem zawartej jng rynki aagialskie. j she ślizgawce helenowskiej zwolennicy 


wmywy, je Ernst skorzystał z zastrzeżone- POCZTY I TELEGRAFY,  * ; Sparta... posiwistego. Wszedłszy na po- 
włokę ludową. 'lostępną zarówno dla 


sportsnanów jak i profanów, dość nam by- 


ku zeszłym zjazdu właścicieli la- 
sów póluocnego pasu Rosyj, dla rozpa- 
trzenia śródków ochrony lmsów w tym 


| go sobie w niej prawa cofnięcia się w cią- x „Raskija wiedomosti* donoszą, że 
l pu Ani ośmiu cå daty umowy. Mówią je- | ministeryum spraw wewnętrznych pnzwo- 
u 
] 


uk powszechnie, że układy nawiązane | liło urzędom pocztowym w  Petersturzn to jednego rzntu oka da przekovania się, 

4 będą na nowo. jdostawiać da mieszkań pakiety |Ż€ widzieliśmy w mniejszych nawet mit- 
x Jeden z większych przemysłowców | pianiężne da 100 rubli i przesylki wnr- Stel bie rozporządzających tak dogodnym 
łódzkich zakłada z wiosuą fabr yk 6 tościowe do 15 funtów. i ladnym lereliem, lepiej i estetyczniej v- 
przetworów chemicznych w Pa- PODATKI. rządzone ślizgawki. Pomijając bowiem brak 
ianicaek Fabryka ta ma być Kt d x Ogłoszono rozporządzenie Najwyższe jakiegokolwiek przedzialu pomiędzy łyżwu- 

na na duży skalę. o wymiarach podatku od nierucho: | widzsał.Ą key ei „dla tych o- 

x Dwa drobne zakłady alla. wyrobu bigosat miejskich na rok 1892 = statnich choćby ściężki, dziwiliśmy się już 


mydła i świec, oiwario w rych dniach po proslu niesymetryczności samej po- 
a a mieście, u 7 RÓLNICYWO I PRZEMYSŁ ROLNY. wierzelmi ladowej, wylanej nie w kształcie 
X Komitet towarzystwa kredytowego | koła, owalu, kwadratu, lub długiego pro- 

DROGI BITE I ZWYCZAJNE. ziemskiego w drólastwie Palskiem otwo- | stekta, als rzuconej w kszłaleje wielkiej, 


X Departament komunikacyń zawala- rzył delegacyg z radców: Tadeusza Ko-|postrzępionej na brzegach, płachty, na 
min, że po ukończeniu robóż środkami | wzfskiego, Wlodzinierza Biesiekierskiega | całym placu restauracyi letniej, przed sa- 
skart, utwarto do pożytku następjąće | i Feliksa Zakrzewskiego, do ulożeniu pla- | mą lallą. Nie dbano tu także o wygodę 


laig: „Kolner, kerbaty!" takim tonem, któ- 
rego nie powst ydatłaby Fri najbardziej z 
kolacysmi gabinglowemi odbyte gryzetka. 
Powinszować takiej emasucypacyi „An de 
wil; powinszować jej mamom i dzisiej- 
szemu kierunkowi wycho wawczemi... 

Nie podobała nam się—jak widzisz czy- 
telniku, —ślizgawka w Helenowia 1 ucia- 
kliśmy z ułej, kierując kruki nasze w głąb 
zńinrożonego ogrodu helennwskiego, Po 
frodze zwierzyniec. Pierwsza wizyta nale- 
ży się misiom. Sądziliimy, że śpią oue I 
„liżą łapę", jak wszystkie uledźwiedzie na 
świecie calym, aliigi ku zdziwienia nisze- 
mu w prawym kącie wurnwanej klatki— 
dojrzeliśmy w otworze, ze sztucznej Jalny 
na dwór prowadzącym, nsyrzód ślepki świe- 
dące, « potem niewyraźwie o zmrokit wie- 
czornym zarysowane kontury fizyognomii 
| pana niedźwiedzia, en face do nas zwydca- 
nej Wlaźnie przyszedł teč dozorca zWwie- 
rząt x kilkoma bochenkami chieba dlu Ara- 
pieżuików. Po diugim namyśle zdecyo- 
wał się miś wyjść nawpół z kryjówki do 
rzucocych ma bromek chleba, których sie 
zjadł na miejscu, ala w kupkę lapą zsn- 
| uąwszy, o pp ualężytem jadła obwąchaniu 
zabrał 2 sobą do „mieszkania*. Posammo u 
czyuiia zach niedźwiedzia polowica, 

— Dlaczegu ona nie cheg wyjść do nas? 


| —zapy!nłem dozorcę. 


— Ro im zimno w łapy—olpowiedzia! 
mi tenże 

1 tym sposobem Uowiedziałem się; jako 
niedźwiedzie także w klimacie 14dzkim de- 
|likatuieją, Przypyścibym też, że, co za 


tem idzie, cywilizająsię tu drapieżne stwo- 


drogi szosowe: wl Sokołowa w gub. kr dalszego prowajlzenia statystyki | odpoczynku lyżwiarzy ma świeżem powie-| rzenia; powstrzymała mię jeduak o tego 


siedleckiej du Drolileżyna w gub. grodzień: | Jò br scowarzyszanywi. Skoro dele-|trzu: ostawiona tylko kilka ławek. Cel a- 
skiej długości 22 wiorst; oil stacyi @rogi | gacya czynuości swoje ukończy, kierunek | two udgadnąć: zniewolenie zmęczonych «lo 


mocua żelazna kwvuta, jaką przedzielono na 


I jor fi | zimy kosmatą parę malżeuską, Pauni“ spo- 
żelnznej petersburskiej Szepietowo przez | yac »Latystycznych podlug jej planu obej- | weżasu w zamkniętej sali restauracyjnej. | 


dziawa się konsolacyi. Pan zaś ima na 


Braúsk do Bielska w guh, gródziefskiej, | iie rades dunusz Rostwnrowski. Bardzo dobra jest ta woskliwość ze stro- | sWaje potomstwu npetyt—oto sekret owej 


dlugosci 47 wiorst; od wsi Jabłoń do ro) x „Śwlet* donosi, że w ministerynm juy gospodarza i wychodzi WR ona, na-ko- 
Wiśniewa w gub. lomżyńskiej dlagości 6 | światy rozyntrywzua jest kwestya ko- | 

wiorst i w tejże guberni od Dyszkowa do | uięczności obowiązkowego wykładu w szku- 
stacyi drogi żeleznej petersburskiej Bo- | jach realnych I technicznych, iemyi prak- 
chów długości 15 wierst; od wsi Wygoda tyki Ludowania i skladanie machin 
do wsi Lesnica, w gub. łomżyńskiej 13 w. | yyjniczych. 


jej za stolikami z piwem, nię pa lodzie... 


dows, zadowolona x dobrej sposabmości 


rzyść, bo—ka ździwieniu uaszemą—zasta- | 
lisniy tu zuacznie więcej gusci" pl obo | 4: inue zwierzęta? Daniele, sarny, giómzy 


żelaźnej przegrody. 
Tak żyją w Helenrwie niedźwiedzie. 


zdrowe | rzeżkie; trzymają się tylko bliżej 


"Jam przeważnie „nżywa* mlodzież, hwa- | selironień waich Urewnianych, niż ogro- 


dzeń, coć, zawołane, chętnie przychodzę do 


i vud osady Wyeokialtorywkie przez Prata- TELEFONY. robienia honorów damom, choć ua... lodzie. | ręki, Największy «wi rogacz misi czuć się 
ny do Riżany długości 122 wiorst. | x Sieć telefowiczua w Sosnowicach, na|Rzadko się tv jej zdarza, W dzień jo-| bardzo riobvze, skora wie mdchudzi go chyt- 
DROGI ŻELAZSY | której zaprowadzesie na qograuiczu zy- 


4% Projęktuwane zaprowadzenie va głó- | skal przed trzema Inty koncesyg p. Matve, 
wnych liniach dróg żelaznych wagonów|z dniem 18 b. m. przechodzi na 
restauracyjnych postąpiło obecniej.własność rządu. Wraz za zmiana 
© tyle, że na skutek starań międzynarydo- | posiadacza, zmieniono punkt stęcyi cen- 
wego towarzystwa wagonów syplalnych | trainej, która od terminu wskazanego po- 
knrsować zaczną sposobem próby Wagony | wyżej przeniesioną będzie z Sialga do 50- 
restanraczjjne w pociątach pośpiesznych na | snowir. P 

-Maisch Pelerslurg-Ejtkuug T Moskwa- A WYSTAWY. 
Warskawa i odwrotnie. Zastosowanie tej |* x Jeden z kupców petersbarskieh, hau sze ich do raju“, więc.. idą né ślizguwką 
inowacyi rozpoczęte ma być z wprowa | dlujących towarami wsehoduiewi, zamówi] |szukaó. wrażeń w sportowym fircie Bo 
liżeniem nowego letniego rozkladn. (Eam Gi nu wystawę międzynwarodo-| dla kogóż on niedostąpny?!,. 


sowem okiem, uiespuszczanem z „białych 
mirzynów” przez szefa lub jego „prawa 
rękę”, W niedzielę i święto zaś, jeżeli nie- 
pogodne, knajpka — oto zwykia węść pra- 
cy i weseja po niej tej hejliczniejszej 

Lodži. sfery Indźi.. Nie dziw więc, że gdy 
Aurora uśmiechnie sią do nich awg 
mi bladego, zimowego słonka, „Fadeby du- 


x Podniesiono projekt możliwych ula-|wą w Chicago rzadkie dywany, szale, W restanracyi helenowskiej znów wię-, 
twień w zaprowadzenią z nowym lethim | wyszycia i tkaniny m. różnych miejscowo- | cej... dzieci niż starszych. "To początkujące 
rozkładem biegn pociggów bezpośredniej | ście Urząłza ou pa wystawie cnly szereg Jyźwiarki, poszczone samopas rzez za 
komuuikacyi pociągami pośpiesznemi po-| wnętrzy mieszkań wyznawców islamu, po į winjące się pod ten ezas ua lodzie bony 
między Moskwą i Berlinem przez | cząwszy od jurty bogatego ciiłopu, A, koń- | ich i opiekavki, „rozgrzewają krew* harba- 
Warszawą i Aleksandrów. |eząc ua przepycznej sali w maurytuóskim | tg To pewna jedbak, że niezadłago na 

X Woroneskie ziemstwo gubernialue pa | stylu. W szeregu tym będą pokoje w gu-| tym solo wypijangm, niewinny aapoju 
josiedzenio w dniu 26 grudnia postanówi- | ście kaukazkim, perskim, bucharskiu i chi-| wprawią się i wyświczą należycie panienki 
o starać się n rządu o budowę drogi| wańskim. Wzory mebli zamówione sg na | w.. wyśdysaniu krwi serdecznej ohłopczy- 
żelaznej ód m. Leblediani przez| Wschodzie,a wykonane będą w Patersbur-| kom.. Tymczasem damulki te sę awcyko- 
minstó Zadońsk, Zemluńsk i r. d, dla po- | gu. Oprócz tego jeden z zakładów stolar- | mieznę, Wchodzą one na salę pewnym kro- 
łączenia z drógą żelazną kttsko-worone- | skich w Petersburgu przygotowuje na wy- | kiem, z wyzywającemi miukami, zajmują 


gk. | stawę cale urządzenie tojarskiego lomu na | wiejscA przy stolikach: bez ceremonii i wô- 
w azędzie konkurentów u rękę malej Moat-|chętka odbyć spacerek po móbzu, róże: gromcę, Lecz bohater we fraku nawpół 
danphin, od czasu, gdy stary Lavatudieu | śmianoby się ma w nos. Łylko jest bohaterem; ten pustelnik bez 


usunął vå niej syna? Zabawna historyal| Maurycy zwrócił uwagę, że ganeral ma wielkiego pilsulowego kapelusza, bez skó- 


. Wszyscy, którzy biorą udzial w tej kume- teraz xlośliwy język. |rzanych spodni został tylko salonowęem. 
dyi szulefty, ślepi, aibo wstrętń. Mam} — Oto są radi drogi skutki, spędzania | Ażeby obdarzyć go laską musiala sobie u- 
nadzie è, że nie dostaniesz się do ich gro- | całych ubcy na rozmowach ze staąremi ba- | silnie przypomnieć, ze ten wymarzony jej 
na, pomimo czńlości, jakiemi masiala cię | Kami, _ | Olégnérec z Pastelni i ten co przy niej 


obsypać mama margrabia, 


Mlody człowiek po rozmowie z zangga- siedział to jalus i tasama osoba. 
== Żanadto była na ta Śpiąch, kochany: = 


lem, żywiej jeszcze zapragnął być uży Lecz czemu zaledwie spojrzał na nią? 
panie. nym Simohie i jed nie obawiał się, | Na nig, która od pierwszego wejrzenia za- 
— 0óż myślisz o jej córce? że leg wypadków zinusi go do.poprzesta- wraoaa glowy wszystkim mężczyznom? 
— Że jest bardzo piękua i warta cze | nia na dobrych chęciach. Gdy spotykali | Kobieta, która zua władzę swujej piękno” 
Kos lepszego niż Versepuis, przyznaję, się w towarzystwie rozmawiali długo pod 'ści, masi zawsze dociec przyczynę takiej 
> — Możesz dodać i czegoś więcej uiż | pretekstem, że tnńczą razem — kotyliona. | bezkarności męzkiej. 
d Alain Lavsudien Lecz z powodu nadchodzącej zimy zebra:, Pewnego dnia litościwa osobą jakaś 
i '— Zmiem miłość ich jest rzeczą zupei- | nia taneczne byly rzadkie. zwróciła się do niej: „A 
„nie s? s / Raz lub dwa, tygodniowo Clógnóree od-| — Widocznie Simonie de Montdauykin 
= '— Jeszcze niezupełnie. Dotąd to tuje: | wiedzał Simonę w domn wieczorem. Mar- | nie dość było jaduej awaqtawy. ‘Pen mio- 
n gmińca, tylko Paet przyjaciółek | grabina nie zawsze spala; pomimo to roz- | dy człowiek z Kanady nie opuszcza jej ani 
- pa Simony, tylnż przyjaciół młodzieńca | mowa mlodych Judzi byla zawsze poważna, na chwilę. i 
y i klubowych kolegów papy. serdeczna, cokolwiek smutna, Imię Alaina! Insyutacya była tem poważuiejsza, że 
— Biedne dziecię! Żal mi jej z calego 


rzadko kiedy było wymawiane, Zresztą ani matka, ani córka slowem nią wspomi- 
P- serca, tembardziej, że traktowala mnie | przestał już pisywać do hrabiny Gravino, mały przed nikim o uowym przyjacielu. 
-j L jak Przy ela. = „  |mlbo przynajmniej ta nie pokazywała ich | Hrabina tedy zebrała wiadoniości, zbadała 
M ga ci; roskoszna rala. Ale eA Nie przychódziła też wogóle wię- oczyma dejikweutów przy pierwszej oka 
= strzeź się miłości! w do Moatdauphin'ów., Matrycy zaś zło-!zyj, osądzila, że jest coś między nimi i 

a s - Watpie, mój generale, abym się mógi | ży ESY RANE w dzień jej przyjęcia, trochę przez zemstę, a głównie przez po- 
AĆ... na dow e n 


"7 A oh 6: lowód, 7 nal Łosie Aru a kia helen; rj A która rzą 
ne * — yéti najmaiaj. No, a hra-| słów geuerała nawet zwiedzać statku. zieci do rzucauia kamyków w spokojną 
je + bina? atża jet osie K A a Mle ednak z Ib wody, przezorną osoba napisała tegoż 
M również cię traktowaln jak przy- | którzyby twierdzili, ej dusze. dnia list do Alaia. Sens listu mniej wig- 

| wig- 


eżeli ei zależy ua Simonie, 

e ae eee nE Z 
y - 

ako człu- | irak: tal w łaklim rade. © „enlemi 


m AD.cn) -> 


wszedni kantor od rana do nogy, z argu-|ka bódzenia rosochatemi rogami odwie- 
| dzających przyczem wydaja clavraktety- 


styczny, cichy: bek: Klatki z ptestwóm ph- 
sie. Pomaurzłoby pierzate Wledactwn, więc 
schowano je do wieży, gdzie zimowe Asy- 


w | lnm ofinrowano teź małyom na wierzchoł- 
hda Perozdzisłane w <lutknch mrzają się 


tam przy piech sprytne czworonogi, fie» 
wiedząc możu uwwet, ża na dworze zima... 

Bam ogród hejaunwski zmrożouy i ue 
śpiony. Pod lekko napraszónym śniegiem 
rysnją się linie wie, Sdiażek | klowbów, 
ule jakież, ona same jednostajnie opusto- 
<zonie! Wszędzie z pod białej powloki prze- 
bija jeszcza niezasypana uiemia, zmnrżła 
i twarda. Bvak tu tìa zieleni Arzew 
teraz calkiem ogołoconych, brak wzoórzy- 
stych kobierców kwiatowych i roślinnych, 
które tak pięknie i harmonijnin bn- 
wią oko w lecie. Grota także jakby 
obumarła. Zamiast jej egzotycznej letnivj 
wystawy Pemes: M skład ławek i 
stolików ogrodowych — widok bardzo jiro- 
zajczny., Stawy pokryły się lodem; gan- 
ki mad niemi także nie nęcą do Spacern, 
bo drewniane wiązania sztucznie rozpiia- 
nych w lecię na nici zielooych Solan iila- 

ów — nie dają teruz żadnego zludzenii. 
Gnom na wodotrysku starannie okryty ja- 
rasolem —pósttrztł się i pobielal; knskada 
milczy jak zakłęta, bo wody stoją, Wago- 
niki kolejki ogrodowej sktpione są Sjo- 
kojnie sa miniaturowej linii; wszystko 
sloweim świadczy, że byl tu doniedawna 
fich i ustał... 

Wracając m ślizguwkę pod górę, uśsly- 
szeliśmy wieczorny wrzask puszczyka. To 
dwie sowy, jedyne klatek ptaszniczych zi- 
mowe mieszkanki, dostrajają się tak swo- 
im głosem do charakteru smutnej pory o- 
becuej, Słnsznie: wiosną i latem kwilą tu 
i tylują słowiki— zimą sowy krzyczą zlo- 
wrogó. Od ponurego dźwięku oderwał nas 
rachiiśty ok sungcych po lodzie z góry 
lyżźwiarzy; pojedyńczo, parami, trójkami, 
wężami całemi. W oświetleniu elektuycz- 
nem- i naftowem ślizgąwki lopatrzyliśmy 
się takiegóż kontrastu, jak, w śpiewie sla- 
wika i krzyku puszezyka, bo, widać do n- 

AA kontrastów byliśmy onegdaj 

rdzo skłonni ts, ii 
_ Na popasie.. Modyatka tutejsza pani Xa, 

odwiedzić dobrą swą znajomą i stw- 
łą klientkę p. Y.. zamieszkałą na wsi, od- 
ległej o kilka mił od Łodzi, zeszłej nie- 
dzieli wybrala sią do niej w podróż ' 


stang! przed karczmą, dle wypoczynku i 
ea rej A prym kiiku- 
1 w w i zaczęło się przypatry: 
wać ciekawie BCE Fani X. chege 
zabezpieczyć się od u, otworzyła ple 
i wyjąła ciepłą chustkę, „Zaledwie, zem- 


5 


knęła wieko, gdy w gromadzie powstał 
szmer jakiś, a po chwili dwu wyrostków 
popędziło co tcha w kierunku wsi. Wkrót- 
ce potem od strony wsi pojawiła się gro: 
madka ladzi, na czele której postępował 
sołtys, z ozwakami swego urzędu na pier- 
siach. Zbliżył się do bręki i z całą po- 
waga zażądał, żeby p. Ń, kazała jechać 
do urzędu gminnego odległego o trzy wior- 
sty. Nadaremnie p. X., żdziwiona, pytała 
0 co chodzi i tłómaczyła, że jej spieszuo, 
Sołtys tajemniczo milezał i uparcie żądał 
swego, oświadczająć, że jeśli dobrowotnie 
p. X. nie zechce pojechać do urzędu, to 
on użyje środków energicznych. Nie po- 
zostawało nie innego, jak uledz i zboczyć 
z drogi. Na bryce, obok strwożonej pani 
X. zasiadł soltys, obok zaś wożnicy — 


włościanin; obadwaj przybysze podejrzliwie | 


spoglądali ua padlo. Aajechano wreszcie 
jg urząd gminny; sołtys zsiądł z brycz- 

ii udał się do binra. Po pewnym czasie 
wyszedł wraz z pisarzem, który grożuym 
tonem zapytal panią X: 

— Pani wieziesz trupa ? 

— Jakiego trupa? — odparła niespo- 
kojnie: . ; 

— 00 tó-pudło zawiera? — pytał dalej, 
nie odpowiadając. 

Pani X. wybuchuęia śmiechem, domy- 
ślając się wszystkiego. 

— Znamy to, znamy — mówił burcząe 
pisarz. Proszę otworzyć pudłol 

Otworzono i... zawstydzony pisarz zaczął 
przepraszać panią X1... 

Z sekcyi technicznej. Na zasadzie po- 
stanowienia, powziętego. na grudnioweim 
posiedzeniu sekcyi technicznej oddzialu tu- 


tejszegu towarzystwa popierania przemy= kie projekty uzyskają saukcyę wiała prawo- | 


sła i handlu, styczniowe posiedzenie sek- 
cyi odbędzie się w przyszłą sobotę, ko jest 
w drugą, a nie w pierwszą * jak zwykle, 
sobotę w miesiącu. Na porządku dziennym, 
oprócz dalszego ciągu odczytu chemika p. 
Goidsobla znajduje się projekt praktyczne- 
go kształcenia palaczy w Łodzi, projekt 
przeniesienia posiedzeń z sobot na iuny 
dzień i wybór zarządu sekcyj na rok bie- 
żący. Ustępujący zarząd za naszem po- 
średnictwem uprasza o jaknajliczniejsza 
zebranie się członków © godzienie 8, 
wieczorem w łokala sekcyi. 

Wiadomości osobiste. Bawi w uaszem 
mieście p Antoni Mieszkowski, znany 
dziennikarz i nowelista, współredaktor 
„Wieku*. 

Jubileusz dwndziestoletniej pracy w tu- 
tejszym domu handlowym M. Silbersteina 
święcił p. Zygmunt Lichtenfeld w dnin 1 
styczniu r. b. Koledzy jubilata ofiarowali 
mu kosztowny upominek, albnm ze swemi 
fotografiami, opatrzonemi podpisami i adres 
4 serdecznemi wyrazami uznania. Na ban- 
Kiecie, urządzonym przez jubilata dla czter- 
dziestu jago kolegów, obecny szef firmy M. 
Silberstein ofiarował mu także cenny upo- 
minek oraz dołączył rs. 500 do złożonych 
w przeddzień przez małżonkę jabilata rs. 
100 na rzecz przyszlej kasy przezorności 
i pomocy pracowników firmy M. Silber- 


dumiania stron o terminie rozprawy apela- 


nie posyłają stronom:a wizacyj do ape 


lacyjnej rozprawy karnej, a isba|rzec dalsze nstępstwa dla polityki rządu 


sądową czyni to tylko na prośbę intere- 
sowanych. 


TEATR i MUZYKA. 


$ We środę personel dramatyczuy üa- 
szego teatru odegrał w Zgierza w sali 
Ikerta dwie komedye: „Reprezentant domu 
Millera i S-ka” hr. Koziebrodzkiego i „Po: 
życz mi swej żony”. Publiczność nielicznie 
zebrana nagradzała artystów ża ich sta- 
ranną grę licznemi oklaskami. 


ROZMAITOŚCI 


*.* Powiększenie Wiednia. W 4. 21-ym 
grudnia r. z. stolica Austryi powiększoną ż0- 
| stała przez przyłączenie otaczającycu ją przed 
jonót Dołychczus Wiedeń obejmował prze- 
| strzeni 55 kilometrów kw., obecnie zaś zajma= 
je 178 kilom. kw. W stosunku do przęstrącuj 
Wiedeń jost teraz o pałowę muiejszy od Lon- 
dynu, dwa razy większy od Paryża, œ trzy ra- 
zy większy od Berlina, Ludność z 000,000 
| wzrosła da 4,300,000 ludzi. 
| +,% Londyn podziemny. Dotychczas istnio- 
jąre komanikacye mio zedawałają micszkań- 
| ców Loudynma, którzy pod ziemią szukają dróg 
| nowych. Niebawem parlament augielski otrzy- 
|ma do rozpatrzenia cały szereg projektów, 
|mujycych ua cela, obdk dzisiejszej linii kole- 
jowej śródmiejskiej, przeprowadzić calą siot ko- 
| munikacyi podziemnych. Prawdopodobnie wszyst- 


dawczego, a wówczas Londyu otrzyma 10 no: 
|wych linij kolei elektrycznych. Kapital p0- 
trzebny na budowę kolei, jest lmplza znaczny, 
|bo wynosi 6,950,000 fuutów sztorliazów, czyli 
| 174 miliony franków. 
| *,* Olbrzymi most. Nowy most wiszą cy 
| ma być waniesiooy w New-Yorku; prześciguie 
' on. wymiarami t. j- długością i szerokością 
| głównej arkady (około 800 metrów), nawet 
słynny most Forth, a łączyć będzie Now-York 
|x wybrzeżem Hadson- Obecnie osoby, zamiesz- 
| kujące miejscowości położone sm poładniu 
| Hudsonu, a mające codzienpe zajęcie w New- 
| Torku, podobnie jak podróżni, którzy przyby- 
wają kolejami, kończącemi się wprost New- 
| Yorku, zmaszeni są używał promów, co“ jest 
| gader kłopotliwe i przyprawia o stratę czasu. 
Obliczają tedy, że ze 100 milionów ladzi, uży 
%ających tych promów, przynajmniej połowu 
przebywać będzie most piechotą łab z pomocą 
kolgi żelaznej, zwłaszcza, łe pociągi dojeńdżać 
dlo środka New-Yorku. Powlągi, przebie- 
gające przez most urządzone będą początkowo 
na przewóż 200,000 osób dziennie, czyli 72 
|amil, rocznie, do czego potrzeba B- torów i 
f 1,000 pociągów dziennie, jadących 2 szybko- 
ścią 48 kimtr. na godzinę. Te vśm torów u- 
|łożane będą ma jednakowej wysokości. Ponie- 
fwa? jednak ruch komtyaikacyjny wzrastą ol- 
(boni jak vaaczyło doświadczenie przy mo- 
ście Brooklyn, i kn końgowi stałęcia 100 mi- 


imia n Rzym. 3 stycznia. W konferencyi z 
cyjnej. Dotąd, jak wiadomo, zjazdy wcale slei Baisaskiń przy Watykanie, e! Le. 


fébyre de Behaine, Ojciec”św. miał przy- 


republikańskiego, jeżeli konkordat będzie 
utrzymany. Papież uie wierzy w restytu- 
cyę monarchii orleańskiej hrabiego Paryża. 

Wiedsń, 3 stycznia. Z dworskich kół do- 
noszą, iż w czasie świąt zostala sprawa 
następstwa tronu ostatecznie załatwiona. 
Nastęjeą tronu jest brat cesarza arcyksią- 
że Karol Ludwik. 

Petersburg, 5 stycznia. (Ag. półn.). Mia- 
nowani: Gubernator moskiewski ks. Goli- 
jeyn gubernatorem półtawskim; gubernator 


kurlaudzki Sepiagin gubernatorem moskiew- | "eko 


skim; wicegubernator talski Swerbejew gu- 
bernatoren: kurlandzkiin. 

Petersburg, 5 styczuia. (Ag. póln.). Naj- 
| wyżej rozkazano wyznaczyć 5,000 rubli na- 
| grody za wykrycie sprawców kradzieży 
348,000 rubli z kasy we Władykankazie; 
kradzież była dokonana w dnia 7-ym z. m. 
Kto wskaże winowaj- 

1077, znalezionych 


za pomocą podkopu. 
ców, otrzyma nadto 
pieniędzy. 7 
Teheran, 5 stycznia. (Ag. póln.). Agi- 
tacya przeciwko monopolowi tytoniowema 
trwa w dalszym ciąga. Wozoraj przed 
pałacem szachę zgromadziła się gromada 
buntowników. Trzeci syn szacha, piasta- 
jący urząd ministra wojny, napróżno sta- 
rał się nspokoić tlum, rozpędzany, przez 
wojsko, przyczem kilku ludzi zabito. Za- 
chodzi obawa dalszych rozruchów. 
| Londyn, 5 stycznia (Az. półn.). Na 
i turnieju szachowym, pomiędzy Stejnitz'em 
|a Czigorinem w Hawanie zwycibżył Czigo- 
rin w 31-em posunięciu. 
| Sofia, 5 stycznia. (Ag. pólu.) Rząd 
| balgarski, odpowiadając Ga propozycyę W. 
| Porty to do wyjaśnienia okoliczności zaj- 
ścia z Cladourne'm, powtarza szczegółowo 
znane już fakty i fozważa pytanie, czy 
wydalenie Chadontrne'a naruszyło rzeczy- 
wiście kapitulacye? Rząd bnigarski upie- 
ra się przy tem, iż służy mn prawo wy- 
dalania cudzoziemców i ostatecznie wypo- 
wisdą nadzieję, że rzyd francuski zmieni 
przedsięwzięte postanowienie i odnowi ze- 
rwane stosnuki dyplomatyczne z Bulgaryą. 
Petersburg, 5 stycznia (Ag. płn.). Mia- 
nowani: gubernator połtawski, Kosagow- 
ski, członkiem rady ministra spraw we- 
wiiętrznych; wicegubernator samarski, Bran- 
czaninow, gubernatorem samarskim; mar- 
szałek szlachty gab. poltawskiej, ks. Me- 
szczerski, gubernatorem saratowskiim, 
Budapeszt, 5 stycznia (Ag. płu.). Cesarz 
zamknął. dziś sejm węgierski mową troho- 
wą. Ustęg? odiiosząty się do położenia mię- 
dzynarodowego opiewa: „Z zadowoleniem 
możemy oznajmić wam, iż ze wszystkiemi 
rządami bez wyjątku żyjemy w przyjaciel- 
skich stosunkach. Te przyjacielskie sto- 
suoki i nasze przywierzą stanowią rękoj- 
mię utrzymanix pokoju i zażegnania nie- 
| PaPeksiw, mogących zagrozić polity- 
cznemu położeniu*. Odnośnie do zawar- 
tych traktatów handlowych mowa trono- 


steina: Jubilat ze,swej strony rofiaroyał | liouów osób niewątpliwie używsć będzie pocią= | wą powiada, iż wzmocnią one jeszcze bar- 
rs. 100 dla biednych miśsta Łodzi i tyleż gów na nowym moście, przeto plan tegoż obej- | qzjej polityczny sojusz z sąsiedniemi mo- 


dla kasy wdów i sierot przy stowarzysze- 


|maje i most drogi wzuoszący się ponud 


carstwami, a temsamem wpłyną także na 


wu wzajemnej pomocy snbjektów handlo- | nim a zuopatrzooy w G torów, Wówczuć po | utrzymanie powszeclinie upragnionego po- 


wych. Prócz tego zebrano rs. 217 dla 
yjbiedniejszych m. Łodzi. 

Z poczty. Naczelnik łódzkiego kantoru 
pocztowo - telegraficznego ogłasza, że w 
błurze pocztowem rozpoczęło się pobiera- 
nie ustanowionej rocziiej opłaty za. rok 
1890: T) za skrzynki imienne na otrzyma 
ną korespondeucyę po rs. 5 za skrzynkę, 


lab rs. 10 za dwa miejsca; 2) za bilety na | meteorolðg niemiecki, Piotr Lechner, który pa- przyszło do zupekiej ugody, 
odbiór Wszelkiego rodzaju korespondencyi | rę ostatwieh zim spędził w obserwatorynm na | wkrótce nastąpi. 


przeż osoby upełnomocnione po rs. 2 i 3) 
zą skrócone i umówione adresy dla depesz 
po rs. 10. Na zawiadomieniach o skróco- 
nych i umówionych g adresach dla depesz 
powiany być opatrzone 80-cio kopiejkową 
marką stemplową. i 
Taksę na pieczywo zatwierdził świeża 
dla naszego miasta rząd gubernialny piotr- 
kowski. Ceny; pieczywa ustanowione teraz 
sg następujące: za fimt clileba pytlowego 
kop. 4'/,, razowego kop. 3; za funt bułki 
|-go gatunku (mątowej) kop. 12, 2-go ga- 
tunku kop. 5 i t. zw. „gryzki* kop.- 
Taksa powyższa ma obowiązywać aż do 
ewentnalnej zmiany jej z powoda np. zna- 
cznej zwyżki cen zboża lub tym podobnych 
ukoliezhości Cen więc przytoczonych ści- 
śle powinni trzymać się sprzedawcy. 
N za niestawienie 


3. | trzgmał 


hereh 14 torach przebiegać będzie dzieunie 

22,000 pociągów. W nocy i godzinach popolu- 
| dniowych kiedy ruch jest mniejszy kilka to- 
rów służyć ma do przewożenia” pociągów to- 
wirowych. Most będzie tak wysoko 'zbudowa- 
ny, żeby nie tdmrował żeglugi. Plau sporządził 
inżynier Liudenthe]. 4 


*,* Zniechęcenie uczonego. Astronom i 


Szczycie Sonnblick (Austrya), uajwyżej położo- 
nem w całej Enropie, 'oświadcza, iż nie chce 
| spędzić tej zimy w osamotnienia i, jeślima nie 
dadzą towarzysza, Jab jeśli nis znajdzie żony, 
to zaniecha dalszych obserwacyj. Austryaeki 


instytut meteorologiczny nie posiada” dostateca- | 


nych funduszów dla dodawia towarzysza i po- 
mocnika „pustelnikowi z Sonnblick*, Życzenie 
co da osiągnięcia „towarzyszki* prędzej speł- 
pić się może, prred trzema bowiem laty, gdy 


Piotr Lochner ogłosił w dziennikach podobne | 


€ „, w krótkim bardzo czasła o- 
sutki ofert, wiele kobiet piękoych i 
bogatycir zqadzuło się dzielić jego sumótność; 
| ustronom nie wybruł żadaej « kandgdatek. 
Dzienniki wiedeńskie przypuszczają, iż na dė- 
| cyzyę beehnera wpłynęło niezadowolenie, iż pa- 
bliczneść i gazety nie zajmują się nim wcale, 


się da wojska. że nikt us Bote Narodzenie życzeń mu nie na- 


Lódzka komisya poborowa naznaczyła po | desłał. Zamknięcie obserwatoryam ma Sonnblick 


rs. 800 kary na najbliższe rodziny sześciu 
jopisowych, którzy w roku bieżącym nie 
stawili się de pobork, wojskowego w II 
rewirze łódzkim, a mianowicie: Mordkł 
Kolna, Icką Joska Ickowicza i Daniela 
Jizepkowskiego ze Zgierza, notha Ber- 
bera i Szmula Kochmana z gw. Radogoszcz 
i Markusa Izraelowicza z gminy Brużyca. 


* Miuisteryum sprawiedliwości przedsta- 
wiło radzie państwa projekt zmiany do- 
*yehczasowych przepisów (art, 157 i 879 
ast. post. karnego), zobowiązujących zjazdy 
sędziów pokoju i izby 


dowej do zawia- 1 


byłoby fla nanki stratą #uaczng. Obmyślają 
też środki pogodzenia Lechacra æ jogo samot- 
qem zyciem. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 3 stycznia. Nuucyusz papiezki 
owzymał nową instrakcyg z Watykaan, 
aby  jakuajsurowiej ostrzegł biskupów 
francuskich przed udzialem w agitacyach 
tamtejszych stronnictw / monarchicznych. 
Powium oni jedynie i wyłącznie oddawać 
ke sk iateresów religijnych RE socyał- 


| koju. o 
ł Paryż, 5 stycznia. (Ag. pół.). Prezy- 
dent Carnot odwiedził wszoraj pracownię 
rzeźbiarza ruskiego Autokolskiega. 

Paryż, 5 stycznia. (Ag. pół.). *Na odby- 
tem uzisiaj posiedzenia delegowanych do 
| prowadzenia układów o zawarcie twakfatu 

handlowego pomiędzy Francyą i Szwecją, 


Podpisanie 


Cannes, 4 stycznia. Guy ile Maupassant, 
6 którego śmierci już raz fałszywie donie- 
siono, w przystępie maligny sześć razy 
strzelił do siebie nieszkodliwie, a potem 
gardła sobie brzytwą poderznąt, Stan 
jego jest uiebezpieczny. 

Londyn, 5 stycznia. W porcie Harwick 
poszedł na dno wielki żaglowiec. Całą za- 
foga, wyjąwszy jeduego chłopca okrętowe- 
go, zatonęła. Wydobyto dotąd 13-ta tru- 
pów. " 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


o stycznia. Woksio kròt For. na: 
|35, 30, 26 kupa Lomdyn (4 m) 
—; Paryk (10 d) 40.70, 60, 57! s 
Wiedeń (8 d$ 8685 kupą 47. listy likwidacyjne 
Królestwa Polskiego duze 3 tukież małe 


1 07.50 r; 
may Ma 
ska 


Era: 
96.50 


Warsrawa, 
Berlin (2 M) 


Foy Ihe Wiedeń m, Psia 

poan z potrąceniem 5°: liat 

17.1, warue. 1 i 2S0: Łodzi 644, liste 

dj pożyczea premiowa I 226,9, I( 147.8. 
Wa, stycznik. Bauknoty ruski : 

200.50, a an 200.00, E uw tto 

199.90, na Petersburg kr. 1 

dt. 197.25, na Foudyń koñt 20.24, 


à +» 
ruske 4/, x 540 r. 93.40, 4, 4 
reuta lata. 103.60, Si 


Gart eksye drogi żel. waztsuwsko wietotakiej 
akege kredytowe unastrynckia = ak 
warszawskiego banka baudlo ae EE SA 
—.—, dyskonto uieidjeśkrżgu wanka państ a. 

+), prymatue 2/47), 
Pażycaiiw rasis, z 14% r. 


Londyn, 6-go stycznia. Poky 
UL emisyi 933, 24%, Konsole augielakie 957/,, 


rzec. 
Dowieziono pszenicy 600, żyta 150, jęsemiania 
60, owan 200, grochu polaego — trzy. 

Warszawa, 5go stycznia. Okomiti. Hact. aktat. 
madre 100%: 11.63 bans a 2%, 11.40 
ne! potrącz za 78%: 9,17 brutto z potr. 2 
p kre. Sayuki ža wiadro dos 1129 
tatto z potrie. -55 netto bos pot e 
78%: 9.18% brutto z potrąc. Z 9.0 netto A 5 

Berlin, 6 stycznia. Pazanion 215 —230 wa atycz. 
2IT00 uw kw. maj 217.50. Żym 22) — 208 na 
stycz. 236,75, us kw, maj 227.00. 

Londyn, 5 stycznia. Cukier Jawa GG proc. 164, 
spokojnie, Cukier barakowy 14*/, moona: 

Livsrpooi, 5-go stycznie Bawelan. Sprawowlaaia 
końcowe. Obrót 7,000 bel, z tego ua speznla— 
cję i wywóz 1000 bal. Ospale. Aliddliny amery- 
kańskn: na styczeń luty 4 nabywcy, na laty marzec 
4'/,, nabywcy, na mareec kwiecień 
kwiecień maj 43/, sptzedawcy, na maj czerwiec 
45/,, nabywcy, na czerwiec lipiec ©"/,, nabywcy, 
na lipiec sierpień 47/,, nabywcy, na sierpień wrze- 
Xień 4*/, nabywcy. 

New-York, Ś-stycznia fimwslun T w N. un 

ia Oie è F 

New-York, 5-go stycznia. Kawa itio M 7 13.15. 
TY ŃT lom ordinary ua styczeń 1205, na mar. 
1 


=—m 


` TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
jaaa 5 ZdninT' 


Giełda Warszawska, 
s Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowe 


na Boriiu za 100 ar. . . . -f 085 
na Londyn za fb. . - . » . == 1007 
in Paryz za L0Ofe. . - . „-« + 40.70. | 4050 
un Wiedeń za 108 A. è 8685 | 8645 
Zadano z końcem giełdy 
Za papiery państwów: 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. . .| 9805 = 
Ruska mr wschoduia ~~. A z a 76 
_ 4%, poż. wew, r, 1557 85.50 3640 ; 
Listy zast. ziem. Seryi I AU.|1:085 |101— - 
SE) K y JILA B.| 10035 | 100.45 
Listy zakt. m, (Warsz, Ser. L .|10225 | 16250 
» r u VW: .| 99: y 
Listy zast. m. Łołzi Sergi I . wg z” 
” ” - i a a 98 25 
e - „ HH | —— | 8% 
Giełda Berlińska, 
: 2 |za a 
Banknoty ruskie zaraz . . . | 20050 | 19975 
a n 1% dostawę - |200— | 199— 
Dyskouto prywatne . . , . . UP | łą 


— 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI 
Malżeńgtwa zawarta w Anin G stycznia : 

W parafii ewangiclickiej, 2: Bo w Fri 
Henryk Schwalbę a i] Matyldą Kamme' e 
helm Robert Hofrichter z fieurysttą Elkbiatę Kiah, 
Zmarli w dnia 6 stycznia: z. 


| 


„ Katolicy: Dzieci do lat 15-1u smarło 6, >í 
liczbie ekłopców 2, dzie 4 4, dorosły 
w tej liczbie mężczyzn — kobieta 1 a miawowicije: 
Apolonia Weisser, lat 56, 
ag Tay = EU TEEN SE hej 

, 


Ewan 


' LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Å 
Grand Hotel. S. Bislik i Korngóld z Kijowa, G: 
Ziugenfnş, Weil i G. Kreis x Wintertulyu, Micas- 
kowski, Brana i Fajans z Warszawy, A Hirach- 
main z Ya M. x 
Mińska, Łowicki z Odesy, S. 
TZA. Z 3 
Hotel Viotoria. 
stein z Warszawy, U 


i 
F 


ij 


ii 


Teatr Łódzki, Towarzystwo Cyklistów Łódzkich. 


VICTORIA, W PIĄTEK, dnia 8 stycznia r. b. Wieczorem od godzinie 7-ej. 


À vosas wa. | KONCERT na LODZIE „Equitable 
| 
| 


Wejście kop. 26. 
i i í Í . Lm Towarzystwo Ubezpieczeń na ŻYCIE w Stanach 
Droga Żelazna Fabryczno- zj do onych Ameryki 


Łódzka 


mjr kwi |, STUDENT 


owiczą. Warszawskiego Uni- £ i A- p 5 
OSORY: wersytetu pęka n n korepe ŻE ry 0 wzęwzczc chci e ay NAJWYŻEJ zatwierdzone w Państwie Rosyjskiem dnia 7-g0 
i Wydezyńtski, tycyj lub lekcyj języków starożyt- Sch M b k lipca 1590 r. 
À Kalue g xa ycyj lub lekcyj języ arożyt-|listu frachtowego Warszawa za R/M J 
.. Handa, dao a AEE eA a nych, rosyjskiego i matematyki. |53292 æ duis 11 (23) października 1891 r. || r 
| p: Oferty w Administracyi pod lit darsa jomyści, ke pomieniony drika se AGÓWNa Reprezentacya na Królestwo Polskie 


j Aga Tsaka ego pni Różańska 

| E p. stry ni Trapsza 
Józef, mąż Felicgi p. Winkier 
Enfemja, ich córka  p-na Meszczerska 


do wiadomości, te pomieniony dnplikst ża 
M 83292 nznaje za nieważny. 3 


RADOMSKA FABRYKA 


M. N. 84—-3 


Młody człowiek, 


Stan. Lud. Kronenberg 


Tekla, krewna Balta- 
r BR » Ba Motoenia posiudujący przedmioty gimnazysl- ` 
ed, jej syn _ p. Danielew. ne, buchałteryę, języki uiemiecki i SEE" $ 
Zygmunt Kaczyński, oo A fednisski, penake lakcyj. kore- w Warszawie, Senatorska 423. 


Falęcka, radczyni, mbo- petycyj lub też odpowiedniego za 
dn wdowa p. Bissen-Janowska |jęcia w godzinach wieczornych za 


Kapitał Towarzystwa z dniem 1 Stycznia 1891 


skromne wynagrodzenie lub za obiady 


y DU PAPIEROSÓW 
Bajtawiawicz, zed KE Dobrzański NĄ a koka przyjmuje powy M. Paschalskiego wynosił TS. 211,061,427. 


p. Gloger í 
w RADOMIU Towarzystwo przyjmuja wszystkie rodzaje ubezpieczeń na 


Ere otywstał Rze" 
tymiewski, obywa z è . 
a prsetaiejie p. Baromowiki Udzielam lekcve eca gilzy hygien iesklejane, oraz|Ș życie podług warunków polisy, zatwierdzonych przez Pana 


Poracznik, narzeczon 
rado 


ki Sas © r rety p ejane bibułki francuskiej | Ministra spraw wewnętrznych w dnit 26 lipca 1890 roku. 
Antas p. Morozowień gry na cytrze, zowanej przez Taboratory b _T'olisy Towarzystwa zwyczajne za trzy lata, specyalie 
IE p. odl po cenie przystępnej; ulica Kon-|x,; Warsznwskiego Uti sty. polisy za dwa lata są bez zarzutu. Zysk Towarzystwa 
Wywala kan p:e atautynowska Med nawy. I-szejadi siad Waza ) rozdziela się wyłącznie między ubezpieczonych, 
| adk Y- Ro ynows 8 +45 no y. sze dołąd znanych. Nabywać ja n S 3 W - ać 
Naczelofkowa p-na Sosnowska  |piętro, mieszkania X 10. 24-3 |avaczniejszych sklegnch dystrybucyjnych. Sumy ubezpieczone będą wypłacane zaraz po wniesie- 
Pau Tao, starosta » E, ap" Pp. banilującym odstępuje się stosowny niu dowodu o śmierci. 
ny p. Tomąszewi bat : ; i 

Druchun paaLewaniowake | Droga Żelazna Fabryezno- i Towarzystwo gwarantaja całym swym majątkiem rs, 
Drużba p. Witkowski Łódzka ŁAD GŁÓWNY y ŁODZI 211,061,427 za wszystkie w Państwie Rosyjskiem zawarte 
5 Ara z Wisłocki podaje do wiadomości, iż w nin 19 gru- + ubezpieczenia, złożyło jako specyalną gwarancyę w Banku 
Bizbóra  łomowzjaa P dnia 1891 (10 stycznin) 1582 roku ha sta- u W. KOÓLINSKIEGO ORI w St. Petersburgu rs. 600,000 w Ros. 4°/, Pożyčzce | 

Baltazar: k E ińsk cyi towarowej Łódź o godzinie 10-ej ra- P A WAA > i składa corocznie rezerwy zysków i gromadzące się zyski 
Jan, służący A Walentowski acdans będą przeź publiczną licyta-| Ul. Piotrkowska M 520 (nowy 88). ubezpieczonych. z E - <A 


eyo 2 beczki kiszek sólonych wagą 15 p p d 2 É 
30 £, przybyłe 5 (17) grudnia roku 1801 Bliższych wiadomości udziela: 


OBDbABAEHTE. 


Restauracja Frankfurta za frachtem Białystok Łódź X 19608. - 2 
> 37- Cyaeóanii Npr Cwbsąa Ma- 5 F z è 
W piatek. dnin 8 stycznia 1892 roku X APTA WE PEREZ e - w OJ A +0 Soon Generalna Agentura dla Łodzi: 
iw duiach uustępnych wieszor Droga Żelazna Fabryezno- Ogpyra Hraarift 3enomoBr Cymen- = 7 


występy znanego wiedeńskiego 


TERCETU na CYTRACH 


Zaprodakowane będą: melodion, cztra i 
xylopłon. Wejście bezpłstue. æ 
173 


Łódzka criń, mwredikcTRyjotiii B% rop. Mos 
Z powodu oświadczenia wysyłającego,|431 8% mowi M 1437, OOWaBARETI, 
p. J. Wallman, o zagubienia duplikatujuro 31 JiĘekaGpa cero 1891 r. où 10 
istu frachtowego Łódź-Szepetówka za Bjuąg, yTpa B» rop. Josu, no BË 
32991 z dnia J0 maja 1691 r, Dr sesckoñ yJuyb BŁ zouf Ilirapsa 
lama Fatryczno-Łódzka podaje d to-|A N 1497 Honni N 36 6 p 
. z a |mośoi, że pomieniony duplikat za % 32391] 04% + t (Donni A 30); 0yAGTE 
M t f b k uważa za nieważny, LUIpoAABATLCA ABAMUMOE AMYTĄECTBO 
ajs er ar iers I, "Mea Oras haa upuanaiezaizee Jeseka Teóepa, 
wykwalifikowany w farbowanię wełny, Droga lazna Fabryczno- ROZ E m POZEW 57 
kimgaruów I sztuk poszukuje miejs- e Lódzka. wame yraapu u onbueaoe 6 
cm majstru lub zastępy. i „| Z powódu oświadczenia odhierającego pyô. —.KO0U. Ha YyA0B3CTBODpERIE 
„Oferty proszę składać w Administracji|j Sąpożyńskiego, o zagubieniu duplika-|aperessik Depma Iipansesnna. 
SZM Ro PEISA I jpg |1} listu frachtowego Warszawa -Łódź zał Qer, m onbuky upoxanaeiAxh 
, % 102934 z dnia 12 grmduja 1891 r., Dro- npeuxeToBk MORH paacATPHBATK 


Mloda osoba ga Żelazna Fabryczno-Łódzka podaje do y Cyaeósaro llpucrasa U as Zerb 


wiadomości, te pomieniony duplikat lista a 

fi » nważ: rainy. c + li 

mukaje miej sklepowej. frachtowego nważa za nieważny 4 233 npoąaxu BA MuBerh'ozo 
Oferty pod lit. A, S. proszę składać 


FE; Jexnaópa 6 xas 1891 r. 
w Adminiatracyi niniejszego a, 


E. Habler & C° 


ulica Piotrkowska Nr, 193 nowy. 
Ks" Zdolni agenci dla Lodzi, Pabianic, 
Zgierza i Ozorkowa są posznkiwani. 

„ 2132—1 


| 


T e + 


QFABRYKA KOŁDER WATOWYCH 
5 Emmy Rampold 


ZAGINĘŁA 


—»= | książeczka legitymacyjna 
POTRZEBNI SĄ ZARAZ wydana w Warszawie na imię Igna- OBBABJIEHIE. 
DWAJ TCZNIAWIĘ , cego Krajewskiego z żoną orazj Cyxeósuii Iipncrasv Cv537a Ma. 

: bilet dymisyjny wydany tam-|posux» Cyaei ILI-ro Ilerpokoncka- 

do kantoru i fabryki, znający ję-lże ma imię Ignacego Krajew-|to Ospyra Mruarift SeuonoBa Cy- 
zyk polski i uiemlecki, w wieku|sklęgo. masci, BNTEAŁCTBYWNMIŹ B5 TOP. 
lat 15—17. Adres wskaże redak- Łaskawy znalazca raczy złożyćjłoxam sr x6wk N. 1437, ofnaBia- 


eya „Dzienalka.” 35—3—1 takowe w istracie tutejszym. |e7%, uro 31 JjezaG6pa cero 189] roga 
| L= fe 10 uao. yrpa ss Top. Tous m (D€23-€3€>€3-€3%€31€3€3-3<€3€7 
STRYGI Holenderskie aous Moya nof Hp T47. (Ha TA mm GD oaan OD. z 


DODZIENNIE ŚWIEŻE paiid Ała latek c sam F abryka „Noblesse” poleca: 


ABNKEMOE KMYNIECTRO UpuHaxXE 
w RESTAURACYI xamoe Ifyąeky IIrafiunny, sakam Papierosy „Salonoweć i „Dobre 10 sztuk © kop. 
qaMINEECA BG MEÓCJK H OIĘŻBCHEOE x Renoma, Wyborne, Desser |inne „ „ 10 „ 
hotelu Manteufla oraz Tytonie na różne ceny, 
2435—0 ı J. Petrykowski. 


w Łodzi, wł. Kamienna, Nr. 7 dom Finstra 2-gie piọtro 
poleca 
wielki wybór kołder watowych: 
Atłasowych jedwabnych, „Surah“, kaszmirowych, atłasowych 
wełnianych, tyftykowych i brylantynowych. 


NOWOŚĆ! Koldry na wełnianej wacie NOWOŚĆ! 


Które skutkiem elastyczności wełny mia traca na swej świeżości nawet po 
244T 


Cyaeósnń [Tpucrasz CymuacriA. 
31—1 


OKPABJIEHIE. 
OówaBiseTca, wro 3 fiasapa 
1891 roąa ©» 10 uac. yYTpA B* TOP. 
Jloxan no Ilerpokozczoń ya. mox» 
M 280/9, GyAeTR NpOĄABATKCH ABH 
xnMoe uwyniecTao, ooranmeeca 110-|.; . Ś 
caż Ifuupsi Ila0TRn, cocrosmee 13% mp aa = ee Rz Z 
Me(eza, uodiepxasiaro u u0Baro NSBRY poA RA 
AAMCKATO NIATE, CEPRÓPNAEKZ M gierce we; pa3CMATPABATA 
sózortzz» wząbaińi m upór, onh-|) CYAe0BATo LpWCTABA M BE ACIE 


Bennoe ara TOproB s» 840 pyf,|UPOAAKA na MKCTŚ ono, 
50 kon. Hoaópa 29 ams 1891 r. 


Cyacóanii Ifpucraz Ocrposcziił.! QCyxeónwfi lipuorasr Cymeacifi. 
49 29— 


143 pyó. — Ron., ua yXOBA1ETSOPE 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna w składach 


0 3 8 j r 

l Kalinowski i Przepiórkowski 

0 Warszawa, Hotel Europejski 
Paweł Kołodziejski i Sp. 
Warszawa, Nowy Świat No. 51. 

Wszelkie żamówienia wysyłają się bezzwłocznie 

504-8-1 Na żądanie szezegółowe cenniki. 

E3 O E> 


Wspierajcie przemysł krajow y! 
UŻYWA JCIE: 


B. Glińskiego 575, pios- 
8, Glińskiego SMAR9WIDŁO da 
N, Glińskiego Atramenty. zaa 

LABIEAJE. 


al eg . 

8. Glińskiego Fowyka Cyaebnuf Iipacrasz Ortsa Mu: 
wyrobów chamicznych pilne zr poxi Cyaeli 3-70 | onej 
i j przy nlioy Plotr-|ro Owpyra Mruariii denouosz Cy- 

Filia sd Łodzi, kowskiej * 27,|maackili, mwrezserBypmii s» rop. czif, xwreaLerzywunh BR rop. Jo- 
m W-go Alajschatza. 2108-070 734 BR zaa N 1437, ic e AIH Pb A0MË M 1437, OOBABIAETH, 

| er, «ro 31 Jjewaópa cero 1881 r.juro 31 Jiąekaópa cera 1891 r. cz 10 
zaginął weksel c» 10 uac. yrpa se rop. Jloqsu nojąac. yrpa ae tą Jloątu no Bus 
na ra 40 ją 4 1 września 1891|Buruesczofi yaunh 8% J048 IlTrap-|qsenckofi yannż so q0w% Ilirapza 
ZO ag igo N O T Mika poas N 1437 (Hoasii N 36)|uox» M 1487, (Homuit Ni 36), Gy- 
ZA a Ar nikt takowego nie uabywał, |YAQVR UpOAAVATCA ABUMAMOE HMY-|10T% UPOAABATECH ABUZMMOE MMY 
yá ipri y göslidaos z0-|IRECTRO Upuzaąaezamnee Hsosy Bui |iqecBo npwnagaexamee Ipueery 
do odpi i ów y |USKY, sasama meets BE ueóerau|PuxTepy, 34KZI09AIOILCECA BŁ OTAS- 


c LbL LJ) ——ę-_>„„L[[L || OBEO 120 py, — kon. najsi u ontneuuoe 115 pyó, — ROM, 
Wagrody rs. 2. 


Rzemieślniczej ku 


 OBBABJIEHIE. 


Oyacôanä Ilpuorans Osńz4a Mua- 
i mea Cyaefi 8-ro Herporoscraco 
spyka Hruariń 3e40H0B% Cyma- 


do zapisywania KAR, 


zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 


ldąc ze szkoły Onses ir onkacy WpoXABICANXA Onneh m onbuwy upoxaBae. 

hatelowi w erze w e: UpEAMOTOGEK MOKUU ES UMIS UpeAMeTONb MOKRO paszowa- 

. rg TN e: ma = y Cyqeónaro Jlpnerasa w B% 4cn5|rpunars y Cyaeónaro IlpucraBa i 

i U a p erą sky upoasmu sa ubęrb onol. 55 tenb Nyoqamu RA wierk onoä. 

> SE Redakcyj p k rrap Hosóps 29 Ami 1891 r. JezaGpu 1 x. 1881 r. 
pisma, za wynagrodzeniem i% R: 


ka Lódzkiego*. 


PE > (>>> >>>04< 


najdłaższem użyciu. 1—0—1 G 


siążki fabryczne 


są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 


# 
H 


